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MONITOR 


Na Rok P. 1775 


Nro: XXIV. 
D. 25. Marca. 


Z HORACTUSZA 
I. 


Radę fabie dana od Trebacyusza , aby raczey 
dzieje AUGUSTA, niż Satyry pifał, wykłada Hora- 
cyusz, ktorey dla czego poffufznym bydź nie moe 
że, wywodzi. 5 x 

Ta Satyra cała dramatyczna, gdyż w niey Hoa 
racy z Trebacym rozmawia, 

Sunt, quibus in Satyra videar nimis acer, & ultra 
Legem tendere opus E'c. Lib. rr. Sat. 1. 


Hor.Ga, ktorym fig w Satyrze bydż zdaie zbyt 
iwawy, 
Y zeciągnę ofnowę nad miarę uftawy: 
Innym, że praca moich dzieł zwięzłosci prożna, 
Ze takich na dzien wiexfzy tyfiąc zrobić można ? 
a „Poradz 


BB ) 186 ( SB 
Poradź, Txebati, a) iake$ przyiaciel nayfzczerfzy, 
Co pocznę ? TREB. przeftan. HOR. radzisz, bym nie 
pifał wierfzy. ? 

TReB. Radzę. Hor, bodayem przepadł, ieżli to 
i t nie fprawa 
„Naylepsza, lecz nie mogę fpać, TREB, Komu nie 

: ftawa 
Snu, niech namafzczon trżykroć w pław Tyber prze» 
| płynie, 
Y odwilży Żołądek w czyftym na noc winie, 
Lub ieżli cię chęć taka do pisania bierze, 
Ośmiel fie głofić czyny Cefarza b) w tey mierze 
*Weźmiesz wielką za pracę nadgrodę. HoR.moy miły 
Qycze, radbym, lecz chęci nie chcą fłuchać fiły ; 
Nie każdy bowiem zdoła opifywać roty 
Naieżone fpifami ; ni Gallow, gdy groty 
Im pokrufzą, ginących; ni też Parthow rany 
Lecących z koni. TREB.Jednak mogłes moy ko-chany 
Dobrym Go, Sprawiedliwym opifać,tak kładę, 
jak opifał Lucyli c) (wego Scypiadę. d) 
Hor, Nie uchybię, gdy tylko pora fiẹ nawinie: 
W upatrzonym wiersz Flakka czafie w ucho wpłynie 
Cesarza, ktory, gdy Go chcesz głafkać niebacznie, 
Nie cierpliwy łafkotek takich e) wierzgać zacznie. 
TREB. Daleko torzecz lepsza, á niż gdy wytyka 
Wiersz błazna Pantolaba, albo rozrzautnika 
Nomentana, gdyż o fię każdy fię obawia 
Acz nietknigt, y nie lubi tego, co offawia. 
Hon. Coż robić? Miloniusz f) fkacze, fprynce ftroi, 
Gdy mu fig łeb zagrzeie, świeca w oczach troi. 

Kaftor 

a) rrebatius, //awny Praworadzca, Praworadnik. 
Jurisconfulrus. 6) Augufta. 

c) Pisorym Satyryczny naydawmieyszy, d) tat. 
Scypiona, e) Daleki od pochwał pochlebnych, y za- 
pachu kadzidfa dworfkiego nie cierpiący. £) Opóy 
Rzżymfkt zamołany. 


m$ ) 157 ( Na 
Kaftor fie w koniach kocha,Brat wylęgły z iaia 
Tegoż g) fzermierfkim rękę rzemieniem uzbraia. 
Jle głow, tyle chęci tyfigęcy. Mnie wzrufza 
Chęć wiązać w ryn“ ffowa, w kfztałt Lucyliufza 
Lepizego zanas obu. On fwe na papierze 
Jakby przed przyiacioły taiemnice fzczerze 
Wylewał, y czy mu fię źle kiedy powiodło 
Czy dobrze, nic go z ścieszki na bok nie uwiodło. 
Przeto też w pismach można widzieć należycie 
Jak na słubney tablicy całe ftarca życie. 
Za nim ia idę w tropy (czy Lukańczyk, czy to 
Appulczyk, nie wiem: z niemi gdyż o miedzę żyto 
Obiema fafiad fieie Wenuzyiczyk h) fłany 
Tam na to, gdy odięto Sabińczykom łany, 
Aby w pufte nie wtargnął nieprzyjaciel grunty, 
Lub Appulfki z Lukańfkim narod nie wfzczął bunty} 
Lecz nikogo z żyiących ftyl moy nietknie, będzie 
Tylko,iak miecz ukryty w pochwach, ftrzegł mię 
wfzędzie. 
Bo na coż go dobywać mam, kiedy mię zboycze 
Nie napadaią kupy? 6 Krolu y Oycze 
Jowifzu ! fpraw, niech ge rdza przywiedzie do zguby, 
Spraw niech mi nikt nie fzkodzi,gdyż mi pokoy luby. 
Ale kto mię zaczepi ( lepiey mię nietykać, ` 
Na pfos wołam ) przyidzie mu płakać y narzykać, 
Głośno po całym miescie gruchnie iego ffawa. 
Servius i) rozgniewany, grozi karą prawa, 
Kanidya k) tym, ktorym nie chetna, czarami, 
Furius l) wielkim liche, ieżli kto darami 
AŻ A Sądow 
g) Pollux, kzory fie z Kaftorem wylągł z Łabę- 
dziego iaia, hy z Venufium, miafłeczka Apuliy był 
rodem Horacyusz, 
1) Woyt(Prætor) Sgdzia [praw głownych czyli Kry- 
minalnych, K) Sfawna Czarownica, corka Albucye 
ufza 1) Sędzia przekupień, (prawiealiwość przedaiący. 


EF ) 188 ( SB 
s$Sgdow iego nie uymie. Zgoła ktoczym może; 
Tym ftraszy nieprzyjaznych, na dowod położę 
Naturę ci tu, ktora chce tego: w dowodzie 
Obacz tym, kto nauczył: że b 1: rogiem bodzie, 
Wilk zębem kąsa, wfzakże natura, ktoż nie wie? 
Powierz mać długoletnią marnotrawcy Scewie, m) 
Pobożnafięnierargnie na nią reka frogo. n) 
Dziw ! iże Wilk kopytem nie biie nikogo, 
Ani kąsa Woł zębem , lecz babę otrutą 
Wypzawi na on świat; miód zmiefzawfzy Z tere 
7 tą, 0 
Krotko mowiąc, czy fta1ość fpokoyna mie czeka, 
Czy też smierć czarnofkizydła iuż nie ieft daleka, 
Bogatymli, ubogim; w Rzymie, czy za fzancem 
Mey OQyczyzny, każeli rak dola, wygnancema 
Będę; Sran jakiżkolwiek moiego żywota 
Będzie, w nim do pifania nie zgaśnie ochota. 
TREB. Synku, lękam fig, abyś uchował fie długo, 
By kto z możnych nie fkrocił dni ci {wą przyfługą, 
Hor., Coż Lucyliufzowi ftało fię ? acz pieśfzy 
Smiał na wzor tego dzieła, bydź fwych tworcą 
wierizy, 
„ Y fkorę, że tak rzekę, zdzierać, w ktorey świetny 
Każdy na pozor chodził, wewnątrz bizydki, fzpetny. 
Czyż tą iego wolnością uraziłfię w Rzymie 
Leliusz, p) lub Qw,co wziął od zburzeney imie 
Karitas 
m) Sceva, rozrzuzny, marnotrawny mřodzieniec. 
n) Wyraz ten ironiczny oznacza Scewy hezbożnośc, | 
kiory fkrycie fwą Matke irucizną fprzątnął, nie mo- 


gac fig iey śmierci doczekać. b 
| 0) Cicuta, świnia wefz po Pol. zieletruciznę w fo- 
bie maiące, ex genere narcoticorum. | 
p) Caius Lelius, zacny Rzymianin, rzeczony mą- 
dry, 


TERTE 


‘Kartaginy, g) czy żal im Metella r) offawy 


Było, lub że był wierfzem zelżywym nie prawy 
Okryty Lupus? s) Przecież Lucyliusz Panow 
Targał dobrze, iako też ludzi niżfzych ftanow, 
Samey cnocie przychylny y 'iey przylaciołom. 
Co wieksza, odigwfzy fię publicznym mozołom, 
Gdy figę do dom od ludu wrocili z ratusza . 
Scypio mąż on wielki, maiąc Leliusza 
W rowarzyftwie mądiegó, zwykli fię pofpołu 
Z- nim zabawiać, niż dano iarzynę do ftołu, 
Cożkolwiek ieftem, acz bydz znam fię niżfzym, czylł 
Rozumem czy maiątkiem, niżli był Lucyli, 
Atoli choć z niechęcią zazdrość przyzna przecie, 
Zem z Wielkiemi żyt-ludźmi, obcował na świecie, 
A ieżli mię iak kruchy kes chce ugryść fnadnie, 
Upewniam, że na twardy fęk ząb iey napadnie. 
Chyba, że ty inaczey rozumiesz uczony 
Trebati? TREB. Nic nie mogę rzec wprawdzie z tey 
ftrony, 
Lecz fię ftrzeż napomniony, abyś fobie kiedy 
Przez niewiadomość prawa, nie narobił biedy. 
Bo gdy złemi t) opifze kto wierfzami kogo, 
Jet prawo, ieftfąd nato, ktory karze frogo. 
Hor. Pozwalam, złeli będą: lecz dobre, izali 
Sam Cefarz {wym rozfądkiem wierfze nie pochwzli? 
Zwłan 

q) Scypio Afrykan, burzyciel Kartaginy. 

r) Q. Cecilius Metellus Numidicus, Syn Macedoa 
nika  flawny niefla g rozpufinego życia. 

s) Lupus Rutilius, ktery byt Konfulem, rowier 
Metellowi babe obyczajów, ` 

t) Złe wierfże ( mala carmina) biorą fę tu za 
złośliwe Y Jawie cudzey mie fusznie uwłaczaiące : 
verfus maledici, famofi. inaczey zas za wierfze bľa- 
he, ladaiakie, w czym ieft amphibologia, czyli mowa 
wątpliwa, oboigtna, | 
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Zwła(zcza gdy kro łotrowfkie ftarpać będzie (prawy 
| Godnego hańby, życiafam cnego, y prawy 

i W poftępkach nienagannych; w pośmiech, iak przya 
JI flufza 
| Procefs poydzie, ty wolen odeydziefz z ratufza. ; 


l ' 


r 
4V47/8, 433177, . 
DARU A A 7 A + 


` e 
AS AS 


| | II, 


% 


8) 191 w 
11. 


Do ToRKWATA 


Zaprafza go do fiebie na ucztę fktomng, . 
Si pores archaicis conviva wecumbere lectis e. 


Libr. 1. Epift. 5. 


Gie w RZN DY WRA WORDA pan WDR nz WRONA WADE ORAREPZOORE) 


Eżli na ftaroświeckich możefz łożach fiadać, 
Ni fię boisz iarzyny % matey mifki jadać, 
W wieczor, gdy ffońcę zaydzie, czekam w domu ną 
cię, 
Będziesz Synueffanfkie pił wino, DORKWACIE, 
Zlane zbeczkiża Taura Konsula do dzbana, 
Mafzli lepsze? zaproś mię, lub przyim rozkaz Pana, 
Dawno iuż rozniecony ogień na kominie, 
Czyfte cię gościa czeka ftołowe naczynie. 
Porzuć płoche nadzieie, myśli twych zabawę 
Prożną, chciwe zabiegi bogactw, Mofcha a) fprawę; 
Jutro dzień narodzenia doroczny Cefarza 
Snu pozwala do woli, pauzę od prac zdarza, 
Możemy na rozmowach wefołych noc całą 
'Przepedzić. Na co mi (ię mieć fortunę zdało, 
Gdy iey zażyć nie wolno ? Dla dziedzica żyie 
Kto fkąpo, mozgu nie ma. Co ia fig napiię, 
Y kwiecjiem wonieiącym każę potrząść wfzędzie, 
Choć za nierozumnego mieć mię tam ktos będzie, 
Coż piiańftwo nie czyni? fkryrości wyjawia, 
Nadzieie fkutkow przyfzłych niepochybne ftawia, 
Naraża bezbronnego na bitwy, wyzuwa 
Myśl z trofki, proftak fie bydź uczonym poczuwa : 
Kogoz 
a) Klienta fwego, 


a A O 
z ŻA zz 
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Kogoż nie uczyniły wymownym kielichy ? 
Czyż przy nich nie zapomniał biedy nędzarz lichy? 
Starać fię zchęcią będę, aby Godowniki 
Na nieczyfte na łożach ftołowych iaftyki, b) 
Na brudny nie krżywili obrus nofa: aby 
Mify, puhary, miały źwierciadeł powaby 
By (ię możną w nich przeyrzeć : by w przyiacioł kole 
Kto nie był, coby fłowa rzeczone przy ftole 
Za prog wynioff : by rowna zefzła fię drużyna: 
Bruta, Septymiufza, takoż y Sabina, 
Lepfzali nie zatrzyma uczta go, zaprofzę : 
Znaydzie fię y dla innych mieyfca nie potrofze. 
Lecz ciasno” nazbyt fiedżąc przy ftole, z pod pachy 
Paruiące, w nos biią nie miłe zapachy, 
Napisz, ilu chcesz by nasbyło, y zatyłkiem, 
Zwiodłszy wrot ftrzegącego Klienta, c) wyidź chył- 
| kłem, 


b) Poduszki czy maseracyki do fiedzenia, po tac. 
toralia. 

c) Moscha, o ktorym myżey, lub innego iakiego. W 
Rzymie zych, co pod czyią pieczą lub obreną byli, 
Klientami : Obrefńcow zaś ich y Prozżektorow, Patro- 
nami Nazywano, 


